
fcaganiec oświaty sam się nie zapali-*,. i, 3

prostej do prywatyzacji
jjiaoK'- ogłoszenia 

M S i c l i  pozos- 
( • Ł T p o  >5 sierpnia, 

mie‘
S a tyŁ O ^ 1 d0 ,nf  
upoczą&u września 
E l i  uczestniczyć w 

akcji, a pod-

H E S *  *Sprywatyzowanego ma-

jjjynijąc rozmowę od 
stfierdienia o naszych 
jjffjch przejścia do ja ­

pa nowego stanu socjail- 
. abnek Centralnej Ko­

ga pryritywcji Republiki 
■  Uej, wiceminister gos- 
| d  gj; Anłtnas MERCZAITIS 
dul tf) również, że szykując 
)dc_l i  kn lub inny sposób do 
levl l i  w procesie prywatyzacji 
0 - i  m państwowego, na po- 
Iom fe aerpnia mieszkańcy L it -  
. 9  iśfi już załatwione pra- 
F H  ifiSora miliona świadectw 
ZOJj mie jednorazowych wy- 

1 > przydzielania kompensat 
j j f l  ■? 7,7 mki rubli. Jednak- 
40 i  g  trochę nie nadążaj z  

Wm osobistych kont in - 
wtoĄ Przeciążeni są

■njddw zą ^ ierd z a ją ce  
[jj^jcnty z& ążane z

jest wiedzieć,
: A* Mwczaitis, że dą- 

||p|| przygotowań 
- ^ji i  nadania je j 

nŁiJirmachu’ ostatnio

kilka ustaw i

>kih

uchwał. Teraz, na przykład, zez­
wala się nie tylko za państwo­
w e wypłaty i kompensaty, ale 
również za gotówkę nabywać 
majątek niewypłacalnych przed­
siębiorstw bez względu na og­
raniczane poprzednio kwoty. W  
ten sposób mienie tych przed­
siębiorstw będą mogli nabywać 
obywatele, różne przedsiębiorst­
wa i organizacje, z wyjątkiem 
przedsiębiorstw państwowych i 
państwowo-akcyjnych.

Wcześniej zezwalano naby­
wać akcje przedsiębiorstw do 

.10  proc. wartości ich podstawo­
wego kapitału tylko w  niewielu 
gałęziach gospodarki. Obecnie 
stoją otworem przed- prywaty­
zacją przedsiębiorstwa gospo­
darki leśnej, transportu, gospo­
darki komunalnej 1 niektórych 
innych gałęzi. Wcześniejsze us­
tawy nie zaliczały do sfery pry­
watyzacji przedsiębiorstw i in­
nych obiektów; których doty­
czy ustawa o  ciągłości własnoś­
ci zachowanego mienia od 
1940 r. Teraz również w  nich 
można będzie gromadzić kapi­
tał, jeżeli gospodarz tego mie­
nia nie będzie mógł pretendo­
wać do ponad połowy wartości 
jego  kapitałuęstatutowego. W  
kich przedsiębiorstwach zezwa­
la się również, akumulować do 
1.0 pfóc.’ prywatnego kapitału od 
obecnej wartości ich środków 
trwałych.

Jesteśmy zdania, że ludziom, 
placówkom bankowym wiele cza- 
su zaoszczędzi zezwolenie na 
otwieranie również wspólnych 
rodzinnych kont inwestycyjnych.

Jeżeli w  rodzinie jest zgoda oo 
dó ich wykorzystania, takie kon­
to może otworzyć jeden z jej 
członków (bez pomocy notariu­
sza). Dla zatwierdzenia doku­
mentu wystarczą teraz podpis i 
pieczęć kierownika przedsiębior­
stwa lub instytucji państwowej, 

w  której pracuje obywatel. W  ta­
kim trybie można załatwić do­
kumenty w  sprawie przekazania 
krewnym otrzymanych wypłat 
państwowych i kompensat. K to 
takie dokumenty już załatwił w 
biurach notarialnych i w usta­
lonym trybie wniósł 5 proc. op­
łaty od sumy przekazanych war­
tości, ma prawo odzyskać te 
wydatki. Prócz tego podania w  
sprawie nabywania prywatyzo­
wanych mieszkań mają prawo 
zatwierdzać kierownicy instytu­
cji. 1 1  ■ ■ ■ ■ i

Jestem zdania, powiedział A. 
Merczaitis, że wiele osób budu­
jących indywidualne i spółdziel­
cze domy mieszkalne oraz mają­
cych zadłużenia wobec banku 
przychylnie powitało uchwalo­
ną przez Radę Najwyższą usta­
wę, która pozwala państwowe 
jednorazowe wypłaty i kompen­
saty sprzedawać na aukcjach. 
Umożliwi im to szybsze rozlicze­
nie się za kredyty. Zgodnie z 
wcześniejszymi ustawami taka 
sprzedaż wypłat i  kompensat by­
ł e ’ przewidziana’ tylko na' pół­

metku wstępnej prywatyzacji ma­
jątku państwowego.. 0 $eqnię 
kwestię fę rząd ma prawo rozs­
trzygać według , własnego uzna­
nia. Nie ulega wątpliwości, że 
wypłaty i kompensaty będzie 
można sprzedać na aukcjach 
prędzej.

Jonas BAGDANSKIS, 
kor. ELTA
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dniczych organizacji, opuścili 
jednostkę, poszli za głosem su­
mienia, zatroszczyli się o przy­
szłość własną, rodziców i dzie­
ci.

Około 10 tys. osób zgroma­
dziło się w  niedziele. O dąże­
niu Litwy do wolności, o  w y­
siłkach do przetrwania rozpa­
dającego się imperium, mówili 
sekretarz odpowiedzialny Rady 
Sejmu Sajuaisu Andrius Kubi- 
lius, przewodniczący Juozas Tu- 
melis, przywódca Litewskiej L i­
gi Wolności Antanas Terleckas, 
deputowana do Rady Najwyż­
szej Zita Szliczyte, przedstawi­
ciel Mażeikiaiskiej Rady Saju- 
dlsu Walius Wirszila, przewod­
nicząca Kowieńskiego Stowarzy­
szenia Rosjan Żanna Korsako- 
wa, oficer rezerwy Piotr Fro- 
łów, pracownik Redakcji Ency­
klopedii Izidorius Ignatawiczius.

Uczestnicy manifestacji po­
stanowili wysłać list do wice­
premiera ZSRR Witalija Dogu- 
żijewa przypominając, iż prezy­
dent M. Gorbaczow zobowiązał 
go do rozstrzygnięcia losu za­
garniętych na Litwie budynków,-

żądając wycofania z  nich sił 
zbrojnych. W  liście wyraża się 
powątpiewanie, że agresja prze­
ciwko państwom bałtyckim 
trwa bez jego  wiedzy. Gdyby 
on w  rzeczywistości o tym nie 
wiedział, to dlaczego jako pre­
zydent ZSRR, laureat Pokojo­
wej Nagrody Nobla nie reaguje 
na to?

Uczestnicy manifestacji odwie­
dzili Cmentarz Antokolsfd, uczci: 
li pamięć ofiar 13 stycznia i 
31 lipca. Potem odbyła się pi­
kieta protestu pod budynkiem 
pododdziału litewskiego KGB.

(ELTA)
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Wicepremier Republiki Litew­
skiej Z. Waiszwila w  ubiegłym 
tygodniu spotkał a lf z pracow­
nikami ochrony kraju, 8 sierpnia
  z pracownikami posterunków
celnych. W  toku spotkań omó­
wiono problemy bezpieczeństwa 
republiki, ochrony jej granic, 
funkcjonowania posterunków ce­
lnych. Zaaprobowano propozy­
cje pracowników ochrony kraju 
1 posterunków celnych co do 
sposobów i środków rozwiąza­
nia ich problemów. Rząd Re­
publiki Litewskiej z myślą o 
wcieleniu tych środków w tycie 
31 llpca i- 7 sierpnia br. wydal 
rozporządzenia (nr 493p. 1 nr 
505) w sprawie zaostrzenia 
kontroli granicznej oraz wzmo­
żenia ochrony najważniejszych 
posterunków celnych oraz roz­
porządzenie nr 322 z 8 sierpnia 
„O założeniu Litewskiego Fun­
duszu Broni**.

O naszych, Polaków, sprawach

Próba zjednoczenia?
Informacja w  „K . W.a p t 

„W e wtorek —  robocze spotka- 
nie** sporo osób zaintrygowała: 
trochę swą tajemniczością i ano­
nimowością, jak też zaprosze­
niem „przedstawicieli wszystkich 
polskich organizacji na Litwie**. 
Otóż według statystyki Depar­
tamentu ds. Narodowości tych 
organizacji jest aż 12. Szere­
gowy zaś Polak z  Wileńszczyz- 
ny dobrze pomyślawszy kilka 

by chyba wymienił, a gdybyś­
my byli bardziej dociekliwi i da«- 
lej go indagowali co do działal­
ności miałby, niestety, jeszcze 
większe. Prawda, wcale nie 
chcąc nikogo obrażać, trzeba 
przyznać, że tej działalności nie 
tylko jest za mało. Za mało 
też jest ona reklamowana, A  
jeszcze tak łubiany przez nas 
„prosty" człowiek, bez zbytnie­
go filozofowania i „rozumienia* 
sytuacji** chce widziać przede 
wszystkim skuteczność, wynik 
każdej działalności. A  z  tym, 
należy przyznać, j e s t .. całkiem 
nie różowo.

, s Przypomnijmy . chociażby la­
pidarnie: Msza św. polska w 
Katedrze; uczelnia *■ polska, sła­
wetna „autonomia**, odzyska­
nie byłego gmachu Towarzyst­
wa Przyjaciół Nauk... W ys­
tarczy chyba, by nię użalać się 
nad brakiem teatru i chociażby 
skromnego polskiego centrum 
kultury. Więc może nie należy 
się dziwić, że entuzjazm to­
warzyszący pierwszym krokom 
odrodzenia narodowego Pola­
ków Wileńszczyzny, powsta­
wania ZPL zmalafł. Przed paru 
laty, kiedy to z  dopiero co ro­
dzącego się Związku Polaków 
Litwy zaczęły się tworzyć co­
raz to  nowe struktury, wielu 
ludzi (szczególnie tych, 00 właś­
nie w  nich widzieli jedynie moż­
liwość realizacji swych aspira­
cji) z żarem twierdziło, że mno­
gość i wielorakość wcale nam 
nie zaszkodzą, że są wręcz ży­
ciowo dla społeczeństwa ko­
nieczne.

Nawet się zgadzając z tym, 
że każdy ma być „samorządny 
i niezależny** (w  naszym wy­
padku też od ŻG ZPL ) nikt nfe 
przypuszcza! chyba, że działa­
jąc w  „rozsypkę** za daleko od 
siebie odejdziemy. I jeżeli dziś 
jeszcze ktoś próbuje się pocie­
szyć, iż jeszcze przed pól rokiem

istniejące rozbieżności i podziały 
już nas nie dzielą, to autorka 
tych słów jest zdania, że dla­
tego coraz mniej nas dzieli, 
iż zapomnieliśmy, co nas ma łą­
czyć. Właśnie obawiając się 
taJdego stanu rzeczy, organiza­
torzy, a raczej ci, którzy po pros- 
tu ludzi zaprosili**, zagaił! to- 
spotkanie. Spotkanie, którego cel 
można by sprecyzować tak: spot­
kanie, poznanie się, wymiana in­
formacji, no i w  efekcie zjed­
noczenie się do wspólnych spraw.

Obecni na spotkaniu: prezesi 
kół, przedstawiciele prasy pols­
kiej, prezesi Hub ich zastępcy) 
poszczególnych stowarzyszeń —  
naukowców, katolików, spor­
towców, Fundacji Kultury Pols­
kiej na Litwie, członkowie ZG 
ZPL i ZM  ZPL, choć nie ustrzegą 
li się przed wypowiedzeniem też 
sobie nawzajem pretensji, ta 
jednak w  zasadzie byli zgodni 

. co do tego, by szukać wspólnych 
dróg, utworzyć możliwie, fede­
rację (nazwa jest zresztą mniej 
istotna),, by koordynować swe 
działania t-u, ,na /Litwie, jak też 
w  Macierzy. Żartowano wpraw­
dzie, by tworzyć taką struktu­
rę, któraby wykluczyła istnienie 
prezesa lub prezydenta, bo znów 
trudno by się było porozu­
mieć. .. Następne spotkanie ma 
się odbyć 20 sierpnia i możli­
wie na ńira (po przedstawieniu 
przez poszczególne organizacja 
swych propozycji) los „próby 
zjednoczenia** się rozstrzygnie.. 
Tak czy inaczej, pierwszy krok 
został zrobiony, po prostu sa­
mo życie nas do niego zmusiło.

Prezes SNPL dr R. Brazis 
poinformował też zebranych, że 
stowarzyszenie naukowców prze­
kształca swe konto banków® w 
konto Uniwersytetu Polskiego* 
mającego powstać na Litwie.. 
700040 Litewski Bank, oddział 
„Sodu" Stowarzyszenie Nau­
kowców Polaków Litwy. Lu­
dzie oraz organizacje pragnące 
wesprzeć powstanie uczelni fi­
nansowo mogą już to uczynić. 
Uczelnia, pomimo znanych trud­
ności i istniejącego wokół niej 
klimatu, ma swą pracę przynaj­
mniej z 4 grupami, rozpocząć 
od 1 października. Na ten te­
mat zresztą w  najbliższym cza­
sie podamy szerszą informację.

Janina LISIEW1CZ

U W AG A, A B S O L W E N C I!

Spotkanie—w najbliższy piątek
Wszystkich chętnych studiować: ekonomię, statystykę (mena* 

gement), prawo, administrację oraz mechanizację rolnictwa 
PROSIMY O PRZYBYCIE 16 SIERPNIA O GODZ. 10.W 
DO GMACHU SZKOŁY ŚREDNIEJ Nr 5 (WILNO, UL. AN- 
TAKALNIO 88) W  CELU ZŁOŻENIA PODAŃ NA STUDIA.

Naleły przedstawić: dowód osobisty, dyplom lub jwladeetwo 
dojrzałości w oryginale I dwie kopie, orzeczenie lekarek w 
oryginale I jedn, kopię, 8 zdjęć 3X4, świadectwa udziału w 
Imprezach sportowych, artystycznych, w olimpiadach Itp. w ory­
ginale I dwóch kopiach, a takie kwit o pocztowym przekazie 
25 rb na konto Stowarzyszenia Naukowców 
nr 70040 W LITEWSKIM BANKU, W ODDZIALE PRZY 
UL. SODU. Adres: 232058 WILNO. SKR. POCZT. 828, „

D,A“  Rada zalołydelska „Uniwersytetu
Polskiego w Wilnie
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Wywiad na temat aktualny

Nie czekajmy
na mannę z nieba

W minionym tygodniu bawiła w Wilnie grupa amerykańs­
kich biznesmenów z Instytutu Roberta H. Krieblea. Jest to pry* 
watna Fundacja amerykańskich konserwatystów z Partii Re­
publikańskiej. Hasłem partii — wolny rynek, wolna przedsiębior­
czość, mocna rodzina, tradycje narodowe, kulturalne 1 religij­
ne. Fundatorem I założycielem Instytutu Jest Robert H. Krieble, 
prezydentem — Paul H. Weyrich. Podstawowy cel: kształcić ludzi 
w  krajach postkomunistycznych. Fundację na całkowicie do­
browolnych zasadach wspiera kilkadziesiąt tysięcy sympatyków. 
Organizują oni w różnych krajach konferencje biznesmenów -i 
polityków, radzą, dzielą się własnym doświadczeniem.

Centrum Fundacji znajduje się w  Waszyngtonie. Ma Jut swo­
je przedstawicielstwa w  Polsce, Bułgarii, Rumunii oraz w Związ­
ku Radzieckim (Moskwie, Kijowie, Swlerdłowsku 1 na Sachall- 
nłe). Ostatnio przedstawiciele Fundacji odwiedzili republiki bał­
tyckie: Litwę, Łotwę 1 Estonię.

'.Rozmawiam z jednym z uczestnlków_ konferencji w Wilnie, 
Fundacjprzedstawicielem

KIM.
dacjl w Krakowie P. Henrykiem ZWOLS-

— Rozumiem, że jesteście tu 
po raz pierwszy. Jaki Jest cel 
wizyty?

—  Osobiście jestem po raz 
wtóry, ale nasza grupa robo­
cza jest po raz pierwszy. Pod­
stawowym celem przyjazdu jest 
założenie tu swego przedstawi­
cielstwa. Chcemy wam jakoś po­
móc wybrnąć zarówno z  kryzy­
su ekonomicznego, jak i polity­
cznego. Powszechnie wiadomo, 
że kraje postkomunistyczne chcą 
się już wyrwać z pęt stagnacji 
i  polityki nakazowej, ale nie wie­
dzą, jak to zrobić. Litwa znaj­
duje się w  szczególnie trudnej 
sytuacji, bo praktycznie jest na­
dal niemal całkowicie zależna 
od Moskwy, a więc ogromnie 
potrzebuje pomocy. Zresztą za­
równo w Polsce, jak i  za ocea­
nem ma wielu sympatyków, któ­
rzy bardzo interesują się Litwą, 
błyskawicznie reagują na jej bo­
lączki f potrzeby. W  Polsce np. 
mamy zorganizowany specjalny 
Komitet Pomocy Litwie. Niewie­
le możemy, ale ludzie są ofiar­
ni;

— Odczuliśmy to jak najbar­
dziej. Szczególnie po tragedii 
styczniowej. Otrzymaliśmy du­
ło  leków, odzieży, żywności. 
Jednak tak nie może być w  nies­
kończoność. Mówi Pan, że na­
dal będziecie udzielać pomocy 
charytatywnej. Jak to ma wyg­
lądać?

—  Wiele osób rozumie pomoc 
charytatywną jako przysyłanie 
takich lub innych datków. Słu­
sznie pani zauważyła, że nie 
można przecież dawać w nies­
kończoność. Owszem, w  chwi­
lach jakiejś tragedii, katastro­
fy  należy udzielić tej pierwszej 
niezbędnej pomocy (np. leki). 
Jednak mamy już dość bogatte 
doświadczenie pomocy krajom 
rozwijającym się. Związek Ra­
dziecki oraz blolć socjalistyczny 
przez długie lata udzielał og­
romnej pomocy Afryce, Kubie, 
innym państwom. Widzimy, co 
z  tego wyszło.

Nasza pomoc 
polega na nauczaniu 
da. Chcemy nauczyć biznesu, 
polityki, bowiem jedno z drugim 
zawsze jest jakoś powiązane. 
Mówimy, że to pomoc charyta­
tywna, bowiem zarówno koszta 
wszelkich podróży, jak I prelek­

cji oraz inne związane z  tym wy­
datki pokrywa nasza Fundacja. 
Uważamy, że to nie jest mało. 
Jednorazowa materialna pomoc 
to raczej zła robota, bo jak się 
da komuś złapaną rybkę, choć­
by była największa, to ją szyb­
ko zje i zaraz znów będzie głod­
ny. Owszem, trzeba na'począt­
ku dać tę rybkę, ale trzeba też 
dać wędkę i nauczyć, jak ją się 
łowi. Reszta jest sprawą same­
go człowieka. Będzie fowił, bę­
dzie sam syty i nakarmi innycn. 
Jeśli nie — to już jego spra* 
wa. f

— Jesteście już nieco zorien­
towani w  naszej sytuacji. Od 
czego powinniśmy rozpocząć to 
przysłowiowe łowienie rybki?

*— Od prywatyzacji, a co za 
tym idzie — rzetelnej 1 solidnej 
pracy. Człowiek ma tyle, ile sam 
potrafi własnymi rękoma stwo­

rzyć. W  Ameryce Pan Bóg man­
ny z nieba też nikomu nie sypie. 
Ten tak powszechnie podziwia­
ny dobrobyt jest zdobyty ciężką 
pracą. Kto nie chce pracować, 
to i tam biedę klepie. My sta­
wiamy na prywatyzację. Prywa­
ciarz ma zwykłe większą inicja­
tywę, jest bardziej zainteresowa­
ny we własnym interesie. I  nie 
chodzi tu o  sprywatyzowane du­
że zakłady. Praktyka wykazała, 
że najlepiej mają drobni rze­
mieślnicy,, rolnicy. Ważne, żeby 
człowiek umiał robić coś, niech 
nawet bardzo drobnego, czego

charytatywna 
u ludzi ży-

nie robią lub nie mają inni, a 
bardzo szybko zdobędzie kapi­
tał. Jeden z  amerykańskich biz­
nesmenów rozpoczynał karierę 
rolnika na 6 arach, dziś jest 
bogaczem. W  Ameryce tak się 
mówi, że kto chce biedę klepać, 
niech 8 godzin pracuje w  insty­
tucji państwowej, a kto chce coś 
mieć — całą dobę. Taka jest 
prawda. » L

. —  Mieliście spotkania z naszy­
mi deputowanymi, ekonomista­

m i, przedstawicielami niektórych 
partii. Jakie pierwsze wrażenie?

—  Trudno powiedzieć. Jest to 
dopiero pierwsza jaskółka. Posta­
ramy się zrobić co w  naszej mo­
cy, reszta zależy od was sa­
mych. Chcemy założyć swoje 
przedstawicielstwo we wszyst­
kich trzech republikach bałtyc­
kich. Chętnie będziemy służyć ra­
dą, literaturą specjalistyczną, 
słowem, wszystkim co może być 
przydatne. Niektórzy uważają, 
że Litwie daleko jeszcze do Ame­
ryki, a więc i amerykańskie 
wskazówki i styl myślenia nie 
odpowiadają dzisiejszej sytu­
acji. Zgoda. Wiele rzeczy dziś 
fest na wyrost, ale jutro z pew­
nością się przyda. Trzeba zaw­
sze patrzeć w  przyszłość.

— Dziękuję za rozmowę.

Julltta TRYK

{Gdzie jest rozsądek, tam emocje
Podobało mi się przedszkole 

„ŹJlwytis- . Nawet nie podej­
rzewałam, że w Jaszunach jest 
takie. Położone w  pobliżu lasu, 
posiada też własny ładny, zie­
lony teren. Klomby, kwiaty, 
drewnianie altanki dla każdej 
grupy dzieci. Czysto, aż lśni 
wokół. Gmach duży, przestron­
ny, więc w odróżnieniu od in­
nych przedszkoli tutaj dzieci 
poza jadalnią i bawialnią ma­
ją osobne pokoje do spania. 
Stoją w nich ładnie usłane 
drewniane łóżeczka. Patrząc na 
nie przypomniałam, że w  wielu 
placówkach przedszkolnych sy­
pialnie 1 bawialnie są łączone. 
Do snu dziennego wyciąga się 
ze ściennych szaf poi owe łó­
żeczka, które następnie znowu 
się chowa, by zwolnić pomie­
szczenie do zabaw dzieciom.

„ŻilwytisM należy do Jaszuń-

Doświadczalnego wyraża pro­
test przeciwko bezprawnej de­
cyzji Ministerstwa Kultury i 
Oświaty RL o reorganizacji 
przedszkola „Zllwytis-  w  litew­
skie przedszkole-szkołę. Żądamy, 
aby przedszkole zostawało, jak 
I poprzednio, do dyspozycji dzie­
ci pracowników naszego zakła­
du wszystldch narodowości. Nie 
możemy pogodzić się z tym, że 
69 dzieci narodowości polskiej, 
rosyjskiej, białoruskiej będzie 
zmuszone znowu uczęszczać do 
przedszkola kołchozu „JaszunyM, 
gdzie są znacznie gorsze wa­
runki ( . . . ) .  Decyzja o reorga­
nizowaniu naszego przedszkola 
została psdjąta bez wiadomości 
kolektywu, bez .uwzględnienia 
jego zdania Dalej były
podpisy osób zainteresowanych;

kach. sfr J.Mi

nia szkńL 

ten były
działaniu, S j f f l T  
polskie 1 h E Ł IM
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wać—  Sami tu pracowaliśmy. Nie w«v Się ^
w . . . . w . ,  ----- --- jedną i  nie dwie wolne soboty Rodzice i IJ5

skiego Zakładu Doświadczalne- poświęciliśmy, by po budowla- szkoły d ą ia n ^  
go ..Termolita1*. Został otwarty nych wszystko doprowadzić do dzieci te*,

" fi porządku •— opowiadała Maria 
Swietnicką, kierowniczka jedne­
go z oddziałów produkcyjnych 
zakładu. —  Czyściliśmy, Szoro­
waliśmy, wynosiliśmy odłamki,

w  1989 roku. O tym, lak bardzo 
rodzice, to znaczy robotnicy te­
go przedsiębiorstwa, czekali
ten obiekt, nię muszę mówić. 
Dość przypomnieć, że wozili 
dzieci najpierw do odległego o 
7 km przedszkola w  Zawiszań- 
cach, następnie „kątemM umie­
szczali pociechy w  żłobku-przed- 
szkolu należącym do kołchozu 
„Jaszuny- . Warunki tam jakże 
mocno się różnią od tych w  
„2ilwytisieu. Jest to budynek 
wzniesiony znacznie wcześniej 
jako nieduża wiejska placówka, 
pozbawiona tych wygód, jakie 
ma dzieciarnia w  „Zilwytlsie**. 
Nie ma tu nawet dużej sali 
sportowo-koncertowej, pokoiki 
dla grup są mniejsze, no i sta­
nowią bawialnio-jadalnie-sypia- 
Inie. Co prawda, teraz nie tak 
wiele uczęszcza tu dzieci: koł­
choz zmuszony był podnieść 
opłatę do 60 rubti miesięcznie, 
więc część rolników zabrało 
swoje pociechy. Placówka ta 
nie jest dogodna dla dzieci pra­
cowników „Termolity“  też dla­
tego, że znajduje się dość dale­
ko od ich- robotniczego i.osiedla. 
Nadmienię, że w  „Zilwytlsie-  są 
i doskonale funkcjonują grupy 
litewskie, polskie i  "rosyjskie.*-

—• Prosimy tylko nie róbcie 
tego polityki. Owszem, pisa­

liśmy do redakcji w sprawie 
ł |

dzieci nie zam *nLi 
Jej mowy. D i,Sn 3  
premiera, a  S M 1  
i i  °«obnt] J J S
rstwu zaś 7I .T * ! 1

Konfliktów 
w Jaszunach 
można uniknąć

wiązanie.

doprowadzaliśmy wszystko, co 
się dało, do blasku. Starała się 
też kierowniczka Łapszaitiene- 
Adamoniene. Dbała o estetykę ( 
porządek. Odeszła jednak. Coś 
Jej tu nie pasowało. Zespół 
przedszkola nadal pracuje oez 
zarzutu.. .

Kostas Sziplla, dyrektor Ja- 
szuńskiego. Zakładu Doświad­
czalnego „Termolita”  t y ł  obe­
cny na walnym zebraniu zało­
gi, któffc- zvotanor dośćnieocze- 
kiwanie. Przyjechała kierownicz­
ka działu inspektowania szkół 
Ministerstwa Kultury i Oświaty 
E. Wakietiene, by zakomuniko­
wać oficjalnie decyzję ministe­
rstwa. Odczytała rozkaz Nr 11- 
05-100 z  dnia 3 lipca 1991

Chcieć, sb, i , , 3 
znało język

"Y  też piag. , , . 2  
posługiwały- V  
szczyznę. PwkfcjH 
uczydeli — 
szczepienie swoim |  
lo tó  i szacunku fct 
czystego. Wa„||* 
Niezrozumiale 

czego ciynl się to |Z 
nych. Tym bintajj| 
oraz nerwów & 
co wytwarzaf kona 
gdzie moim E0 ^  

W  zaciszu miiiiiiji, 
sze się kjtegorjcnj  ̂
uwzględnienia ruliiT 
wych, bez.wsztdisiia; 
dania sytuacji w ta* 
piero wówczas, gjji, 
tak ostro ziprMnt 
ich skarga trafili 4 «" 
instancji, MO(to £3x1  
wyjścia. I  znalom iq 
bko. Ważne itru, bpi 
strony nie prct«i;lj»

llty^, jedna 
z  którymi spotkałam się na te­
renie przedsiębiorstwa. Jej pod­
pis figurował wśród prawie se­
tki innych w liście do redakcji, 
który to był również adresowa­
ny do Frakcji Polskiej Deputo­
wanych do Rady Najwyższej 
RL, do Ministerstwa Kultury 1 
Oświaty, do Rady Deputowa­
nych rejonu solecznicłdego. 
Sens swojej prośby podpisani 
wyłuszczyli dość lakonicznie: 
„Załoga Jaszuńskiego Zakładu

p o szuku ją  Ojciec ma nadzieję
Zwracam się z gorącą prośbą o 

udzielenie pomocy w odnalezie­
niu Henryka Niemczyna i Danu- \ 
ty Niemczyn. Ich ojciec Sta­
nisław Niemczyn, w  którego 
imieniu to czynię, do roku 1939 
mieszkał w  Wilnie. W  roku 1937 
zawarł związek małżeński z Lu­
bą Czystow. 2 lutego 1938 roku 
z  małżeństwa tego urodził się 
syn, któremu na Chrzcie Świę­
tym nadano imię Henryk. W  
owym czasie rodzina Niemczy- 
nów mieszkała w Wilnie przy 
Zaułku Szkaplemym (nr domu 
nie jest znany) razem z rodzi­
ną Luby Niemczyn (rodzice i 
rodzeństwo o nazwisku Czys­
tow). Jesienią 1939 roku Niem- 
czynowie wyjechali do Postaw, 
gdzie w roku 1944 urodziła się 
im córka Danuta.

Latem 1944 roku Stanisław 
Niemczyn został wcielony do 
Wojska Polskiego. Ponieważ w  
czasie trwania działań wojen­
nych oraz po ich zakończeniu 
mimo usilnych starań nie udało 
mu się skontaktować z rodzi­
ną — pozostał w Polsce na sta­
łe.
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Wiadome jest, że żona Sta­
nisława Niemczyna —  Luba z 
d. Czystow w latach 1952-53 
wyszła powtórnie za mąż za 
Anisima Gorszanowa, osiedliła 
się w Wilnie w  domu przy Zauł­
ku Szkaplemym.'Luba ze swym 
drugim mężem miała dzieci, 
zmarła około 1960 . roku. Po­
dobno w  domu tyjń lub miesz­
kaniu, w którym do śmierci za­
mieszkiwała, mićszka obecnie 
jej bratanica (córka Aleksandra 
Czystowa).

Ktokolwiek znałby losy Luby 
Niemczyn vel Gorszanowej z 
domu Czystow, a także losy 
dzieci Stanisława Niemczyna: 
Henryka i Danuty, proszony jest

apisać do mnie. 
StaStanisław Niemczyn ma już 

79 lat, jest u schyłku życia, 
chciałby wiec jak najprędzej z 
nimi sie zobaczyć, zaprosić Ich 
do siebie. Stać go na to, ponie­
waż jest materialnie niezależny.

Tadeusz SPIRYDOWICZ, 
ul. Kilińskiego 2a/5 

69-200 Sulęcin, 
Polska

prowadzić to obopÂfl
nim, że od dnia 1 września w  dzie. Otóż umiist ,3| 
gmachu resortowego przedszkola 
„ŹUwytis** ma być Jaszuńskie 
Litewskie Przedszkole-szkoła 
ogólnokształcąca. Placówka ta 
w  myśl rozkazu miała znajdo­
wać się bezpośrednio w  gestii 
Ministerstwa Kultury i Oświaty.
Dyrfektor sam widział, że po tej 
wiadomości zawrzało, jak w 
ulu. Ludzie ' powskakiwali z 
miejsc, głośno protestowali, ko­
biety zdenerwowały si$ do łez.
Wybrano więc spośród nich pią­
tkę, która miała prowadzić „ro­
kowania" i  czynić wszystko, 
aby zachować swoje przedszko­
le.

W  dniu, gdy przyjechałam do 
Jaszun z  listem, dyrektor i je­
go zastępca ds. gospodarczych 
Wladas Staponawiczius oraz 
dwie panie z piątki Anna Ro­
manowska i Maria Swietnicką 
akurat dokonywali w izii loka­
lnej obydwu przedszkoli oraz 
szkoły. Miałam więc okazję im 
towarzyszyć. W  „Zilwytlsie** 
wzięliśmy dzienniki obecności i 
z ołówkiem w  ręku obliczyliśmy,
He w  danej chwili uczęszcza tu 
dzieci. Wyszło, że w  polskich 
grupach łącznie jest 26 wycho* 
wanków, w  litewskich —  22, w 
rosyjskich —  33. A  więc 55 mu­
siałoby przenieść się do koł­
chozowego przedszkola. Bez 
wątpienia byłoby tara za ciasno 
i niewygodnie. Obejrzeliśmy też 
szkole. Akurat trwa tu remont 
Gmacn jest duży, bardzo duży, 
ma też tzw. starą szkołę.

—• Razem z dyrektorką szkoły 
p. Bogdanowicz wyszukaliśmy 
osobnego, dość odizolowanego 
skrzydła i zaproponowaliśmy dla 
litewskich klas —  opowiadała 
później Zofia Griaznowa, za- 
stępca naczelnika rejonu, z któ- SR
rą spotkałam się w  Soleczni^ W iM *^

kor.s
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Ł u t y m n ł d  Repu-
f f i S j  przewiduje: 
i g  i zrealbpwać re- 
S >  oeólnoksztatcj- 
f^alujjcych na Lftwie 
^narodowych, która 

podnieść poziom 
_ „  Jejszośd narodowej 
I M  standardów repub- 
m ^ n  to stworzyć jednako­
wi lóts możliwości dla mło- 

h aniejszości narodowych 
i  v wyższych uczel- 

“ i Litewskiej; 
r jnć i  zrealizować 

Franni rozwoju szkół 
'dilqcych L itw y  
kj, rejonów;

.nie poprawić przy go- 
k pedagogów dla szkół 
tóikących mniejszości 

J p  opracować systemy 
Mcnęty 1 doskonale- 

K ? ? f l  tych szkół;
|tonbodobre wykła- 
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• mniejszości natodo-

do przygo- 
wilifisowanych spe- 
*w  są potrzebni do 

“ wisainości naródo- 
I fiotrzeb ku l­

tury i oświaty mniejszości na­
rodowych;

tworzyć system przygotowa­
nia inteligencji humanistycznej 
mniejszości narodowych, zakła­
dać republikańskie i regionalne 
ośrodki nauki I studiów mniej­
szości narodowych, jednostki 
naukowe, które roadałyby dzie­
dzictwo historii i kultury mniej­
szości narodowych, procesy et­
niczne, zachodzące w  republice;

stale badać potrzeby młodzie­
ż y  mniejszości narodowych w  
zakresie zdobywania wyższego 
wykształcenia i kształtując kon­
tyngent uczniów szkół wyższe- 
go stopnia oraz studentów w yż­
szych uczelni uwzględniać za­
równo wyniki tych jbadań, jak 
też interesy państwa oraz grup 
etnicznych;

proponować, aby zostały za­
warte umowy międzypaństwowe 
z  Łotwą, Rosją, Ukrainą, Biało­
rusią, Polsfką i innymi zaintere­
sowanymi krajami w  sprawie 
przygotowania i stażowania 
specjalistów o  wysokich kwali­
fikacjach dla zaspokajania spe­
cyficznych potrzeb mieszkają­
cych na Litwie mniejszości na­
rodowych, jak też w  sprawie 
wymiany wykładowców;

rozpatrywać i  prognozować 
perspektywy państwowych oraz 
innych naukowych i dydaktycz­
nych instytucji, ich geograficz­
ne usytuowanie, strukturę, treść 
działalności i nauczania z  uw­
zględnianiem również potrzeb 
mniejszości narodowych;

wyznaczać asygnówania na 
realizowanie tego programu.

Zadania te będą rozwiązywa­
ne następującymi konkretnymi 
środkami: *.

Reforma systemu ogólno* 
kształcącego mniejszości 

narodowych 
1. Ministerstwu Kultury i Oś­

wiaty z uwzględnieniem potrzeb 
i ; . propozycji mniejszości naro­
dowych poleca się:

1.1. W  1991— 1992 roku szkol­
onym odnowić^ programy naucza­
nia szkół rosyjskich, a od 1992 
— 1993 roku szkolnego rozpo­
cząć reformę struktury tych 
szkół, aby w  całej republice 

'można było przejść do 12-Iet-

metodyczne, zaangażować do 
ich pracy również naukowców 
zagranicznych, ogłaszać kon­
kursy na najlepsze podręczniki, 
inne pomoce naukowe.

Przygotować i wydać nowe 
podręczniki języka litewskiego 
oraz języka i literatury ojczystej 
xmniejszości narodowych, słow­
niki, jak też pomoce naukowe, 
które potrzebne są na lekcjach 
geografii i historii Litwy oraz 
mniejszości narodowych, prowa­
dzonych w  języku ojczystym.

W  1991 roku wydać co najm­
niej 20 tytułów, a w  1992 roku 
—  co najmniej 30 tytułów pod­
ręczników i innych pomocy na­
ukowych dla szkół nielitewskich.

Zorganizować poprzez komi­
sje przedmiotowe ekspertów M i­
nisterstwa Kultury i Oświaty 
aprobowanie i dostosowanie za­
granicznych podręczników i in­
nych pomocy naukowych dla
szkół ogólnokształcących, za­
wodowych i wyższych Republiki 
Litewskiej;

1.3. W  1991 roku utworzyć 
bank danych pedagogów szkół

* ogólnokształcących mniejszości 
narodowych;

1.4. Uwzględniając potrzeby 
istniejących i przyszłych szkół 
z  językami wykładowymi mniej-, 
szóści narodowych, przygotowy­
wać pedagogów, mogących nau­
czać w  tych językach, w  razie 
potrzeby zapraszać specjalistów 
zagranicznych albo wykorzysty­
wać potencjał naukowo-intelek- 
tualny innych narodowości Lit- 
wy.

Sporządzić harmonogram przy­
gotowania w  latach 1992— 1999 
pedadogów placówek przedszkol­
nych, szkół ogólnokształcących, 
zawodowych i wyższych mniej­
szości narodowych.

Dopiąć tego, aby do końca 
1999 roku pedagodzy stale pra­
cujący w  szkołach ogólnoksz- 

.. tałcących,„ z . . Językiem j  wykłado­
wym mniejszości narodowej mie­
li odpowiednie wykształcenie pe­
dagogiczne :i dobrze władali*fe4 
zykiem wykładowym szkoły i 
językiem państwowym;

1.5. Rozszerzać możliwości 
przygotowania wykwalifikowa­

nych specjalistów mniejszości na-

wdzi, nie lękajcie się świętości!**
poranek. W  
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Jesteśmy już przy pierwszej 
z 35 stacji Kalwarii Wileńskiej. 
Wieczernik. Tu Jezus staje się 
sługą, umywa uczniom nogi. 
Daje przykazanie „Miłujcie się 
wzajemnie jak ja  was umiło­
wałem" (J 13, 34). Lecz rów­
nież stąd wychodzi Judasz, by 
Jezusa zdradzić. W  naszym ży­
ciu również powtarza się ta sce­
na. Każdy grzech jest przecież, 
zdradą Chrystusa. Tak często 
zostawiamy Chrystusa, rezyg­
nujemy z Niego, wyrzucamy Go 
z  własnego żyd a ...

Chwila milczenia. Na twa­
rzach młodych widać skupienie. 
Wspólne wołanie: „Panie, zmi­
łuj się nad nami".

Droga od pierwszej stacji do 
drugiej jest długa. Tak, to ta 
sama droga, którą przebył Pan 
Jezus Idąc z Wieczernika do

'<3

r a m
IŁ jk ll t, 1“ ® Swię.

l l f e * :
P) Mz. 0 qq
l i b e r a * A . I g k  Jezus iaąc z wieczernika do

J fe J p K  orSt* ~  Ogrodu Oliwnego. Idziemy tą
t C > y  Z  ,*? Gu- drogą razem z Matką Bolesną
|J ^Óej ^P^etn odmawiając różaniec.

^ ■ jf j t r o n ę  Następne stacje. Pan Jezus 
coraz bardziej poniżony i cier­
piący. My również fuż jesteśmy 
zmęczeni, niektórzy z  bąblami 
na nogach. Lecz mimo upału i 
trudu pielgrzymowania każdy 
chce odnaleźć się w  tej drodze 
krzyżowej Chrystusa. Zastana­
wiamy się, czy nie Jesteśmy ty­
mi, którzy śmieli się z Jezusa; 
gdy śmiejemy się z  ludzi sła­
bszych, mniej doświadczonych 
życiowo. Tak bardzo każdy by 
chciał jak św. Weronika czy Cy- 
renejczyk pomóc teraz Chrystu­
sowi. On kiedyś powiędział: 

. — „Wszystko, co uczyniliście jed-* 
s .w, I f r z w j d o  nemu z tych najmniejszych,
ęb ^  odn]? 2Wra* m niecie uczynili*1 (Mt 25, 40).

kptae n^!a^ e Przy przydrożnych studniach 
roS!y°f2ylnZ Kaslmy pragnienie. • W spólny

ŷ. ®t- . posiłek. I chociaż nie każdy
wziął ze sobą coś do jedzenia,

l * t  na-
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rodowych w wyższych uczelniach
Republiki Litewskiej, w  1991__
1992 roku szkolnym utworzyć w  
Wileńskiej Wyżstzej Szkole Me­
dycznej, Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej i Wyższej Szkole 
Kultury polskie grupy albo zwię­
kszać liczbę ich uczniów.

Dążyć do tego, aby w  razie 
potrzeby i Istnienia możliwości 
w  szkołach zawodowych i wyż­
szych Republiki Litewskiej wyk­
ładane były przedmioty, zwią­
zane z  kulturą mniejszości na­
rodowych (język ojczysty, his­
toria narodu, folklor itp.).

2. Zarządom rejonów, na któ­
rych terytorium zwarcie miesz­
kają mniejszości narodowe pole­
ca się, aby troszczyły się i sta­
le kontrolowały, by wszystkim 
mieszkańcom (Polakom, Rosja­
nom, Białorusinom, Litwinom i 
iii.) zostały stworzone jednakowe 
Warunki 1 równe możliwości nau­
ki w  języku ojczystym w szko­
łach ogólnokształcących.

3. Wileńskiemu Instytutowi 
Pedagogicznemu zaleca się, aby 
na podstawie wydziału slawis­
tyki utworzyć ośrodki przygoto­
wania pedagogów dla rosyjskich 
i polskich szkół ogólnokształcą­
cych, katedrę języka, literatury 
i kultury białoruskiej, ukształ­
tować struktury naukowe, bada­
jące problemy Instytucji oświa­
ty  i pracy pedagogicznej mniej­
szości narodowych. W  1991 ro­
ku rozpocząć przygotowanie w y­
kładowców języka i  literatury 
białoruskiej oraz nauczycieli klas 
początkowych.

4. Na podstawie umów mię­
dzypaństwowych należy stwo­
rzyć możliwość przedstawicie­
lom mniejszości narodowych •— 
pedagogom (wykładowcom) i 
studentom stażowania albo wys­
łuchania części kursu za grani­
cą. Praktyka ta musi być reali­
zowana na. zasadach parytetu —  
stwarzając takie same możliwoś­
ci Litwinom, mieszkającym w 
tych krajach zagranicznych.

5. Wyższym uczelniom repu­
bliki Litewskiej zaleca się:

5.1. Szybciej przygotowywać 
lituanistów dla szkóf mniejszoś­
ci narodowych. Uczyć ich wed­
ług specjalnych programów - i 
metodyki studiów. Utworzyć 
grupy studiowania lituanist)fci

■dla osób,-które-ukończyły szko­
ły  melitewsłde;

5.2. Rozstrzygnąć kwestie 
przekwalifikowania nauczycieli 
—  rusycystów szkół ogólnoksz­
tałcących, studentów —  rusycys­
tów, jak też polonistów;

5.3. Stworzyć warunki, aby 
pedagodzy przygotowywani dla

J fw y  Wschodniej i pracujący tu 
opanowali języki używane w 
tym regionie.

Kształtowanie kontyngentu 
wyższych uczelni 

spośród mniejszości narodowych 
I organizowanie procesu 

nauczania
o. W  tej dziedzinie wyższvm 

2^. PUbllki L lt®w*Wej
6.1. Na życzenie abiturientów 

zezwolić na składanie egzami- 
now wstępnych w  tym języku, 
w  którym ukończyli oni szkołę 
ogólnokształcąca. W  kompleto­
wanych kursach przygotowaw- 
czych przewidzieć grupy, w  któ­
rych abiturienci mniejszości na­
rodowych mogliby przygotować 
się do studiów w  języku pań­
stwowym, jak też stworzyć im 
warunki, aby jeszcze na pierw­
szym roku studiów wyuczyli sie 
tego języka;

?  uwagi na zapotrzebo­
wanie kompletować tyle samo 
grup studentów z rosyjskim i 
polskim językiem wykładowym, 
jak w latach poprzednich.

Litewskiej Akademii Policji 
zaleca się utworzenie w  1991—  
1992 roku akademickim grupę 
studentów z  abiturientów z Lit­
w y Wschodniej i innych miejsco­
wości, gorzej znających język 
państwowy, gdzie w  ciągu pier­
wszych dwóch lat studiów mog­
liby wyuczyć się tego języka;

6.3. Przyjmować do nauki ty­
lu przedstawicieli mniejszości 
narodowych, ile przewidują za­
lecenia Ministerstwa Kultury f 
Oświaty oraz Departamentu Na­
rodowości przy rządzie Repub­
liki Litewskiej.

Kierowanie tych kandydatów 
do nauki uważać za zamówie­
nie państwowe;

6.4. Przewidzieć w  statutach 
reprezentowanie wykładowców i  
studentów —  nie-Litwinów zaj­
mujących się kwestiami studiów 
mniejszości narodowych, w  or­
ganach samorządów wyższych 
uczelni, stworzyć warunki d o  
wyrażania się samoświadomości 
etnicznej studentów mniejszości 
narodowych.

Prowadzić dla. studentów 
.mniejszości, narodowych spec­
jalne kursy (fakultattywy) his­
torii i  kultury Litwy oraz je| 
grup etnicznych, ojczystego ję­
zyka literackiego, terminologii 
specjalności w  języku ojczystym, 
i in.

7. Ministerstwu Kultury 1 Oś­
wiaty oraz Departamentowi Na­
rodowości przy rządzie Repub­
liki Litewskiej poleca się:

( Dokończenie na str. 4)

wystarczyło wszystkim i  jesz­
cze zostało. To było tak podob­
ne do ewangelicznej sceny o  
rozmnożeniu chleba. Wzmocnie­
ni idziemy coraz dalej. Każdy 
niesie swój krzyż swego cierpie­
nia. Wiemy, że musimy dojść, 
że musimy donieść krzyż, bo 
bez krzyża nie ma też zmart­
wychwstania.

Przy sanktuarium św. Krzyża 
witają nas: ksiądz biskup Juo- 
zas Tunaitis, ksiądz prałat Jó­
ze f Obrębski; księża Jan Kasiu- 
kiewicz, Adolf Trusewicz, ksiądz 
z  Przemyśla.

Wspólnie uczestniczymy 
Mszy świętej koncelebrowanej 
przez biskupa. Piękna homilia 
o. Witolda jest niby podsumowa­
niem naszej, pielgrzymki f już 
duszą zaczynamy rozumieć sło­
wa Ojca Świętego: „Młodzi,
nie lękaicie się świętości!**.

Kościół śpiewa: „Pan blisko 
jest, oczekuj go, Pan blisko jest, 
w  Nim serca moc.M. M y w  tym 
czasie jesteśmy Chrystusa n 
bliżej, bo przyszedł do nas 
Komunii Świętej. Po Mszy św. 
jeszcze króciutko przemawia do 
■nas biskup. Prosi o modlitwę u 
stóp Matki Boże} Częstochows­
kiej. Otrzymujemy również bło­
gosławieństwo na drogę do Czę­
stochowy.

Pragnę .w  imieniu pielgrzy­
mów podziękować lej organiza­
torom: niestrudzonemu o. W i­
toldowi, karmiącemu nas swoim 
słowem 'panu Janowi Mincewi- 
czowl, panu Stanisławowi Ur­

banowi, który praktycznie czuwał, 
byśmy szczęśliwie doszli do ce­
lu, oraz wam, moim rówieśni­
kom, którzy sprawiliście, że sta­
liśmy się braćmi i siostrami, że 
pocz‘uliśmy się dziećmi Boga.

Anna SU DUJKO Migawki wileńskie.
Fot, W. Charlif
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(Dokończenie ze str. 3 )

7.1. W  199! roku rozpatrzeć 
koncepcje wyższych uczelni Po­
laków, Żydów, Rosjan i innych 
mniejszości narodowych Litwy 
oraz sposoby ich realizacji;

7.2. Sporządzając rejestr kie­
runków szkół wyższego stopnia 
i wyższych uczelni republiki Li­
tewskiej przewidzieć specjalnoś­
ci ze sferv kultury, oświaty, so­
cjalne, które młodzież mniejszoś­
ci narodowej mogłaby uzyskać 
również w języku ojczystym.

8. Uniwersytetom Wileńskie­
mu i Kłajpedzkiemu zaleca się 
rozpatrzeć możliwość utworze­
nia przy tych uniwersytetach 
kolegiów, gimnazjów' i innych 
placówek dydaktycznych mniej­
szości narodowych, które szy­
kowałyby swych uczniów * do 
przyszłych studiów.

9. Samorządom rejonów, na 
których terytorium zwarcie mie­
szkają mniejszości narodowe 
poleca się:

9.1. Przygotowywać propozy­
cje dotyczące przydzielania 
miejsc w wyższych uczelniach 
dla mniejszości narodowych. 
Stale się troszczyć, asby jak 
najwięcej abiturientów z  tych 
rejonów posyłano do nauki w 
szkołach wyższego stopnia i 
wyższych uczelniach;

9.2. Opracować i  realizować 
plany poprawy warunków ży­
cia i pracy młodych specjalis­
tów, aby skierowani do nauki 
abiturienci wrócilf po studiach 
do swych rejonów dla podjęcia 
pracy. Szczególnie wiele uwagi 
poświęcać ■ zapewnieniu miesz­
kań pedagogom i pracownikom 
zdrowia-.

Naukowe badania problemów 
mniejszości narodowych

10. Zaleca sfę powołać gru­

pę ekspertów przy Radzie Nau­
kowej Litwy ula oceny progra­
mów nauki i studiów mniejszoś­
ci narodowych oraz opraco­
wania zaleceń.

11. Departamentowi Narodo­
wości przy rządzie Republiki 
Litewskiej i Państwowemu Oś­
rodkowi Badań Narodowościo­
wych poleca się koordynowanie 
naukowych badań problemów 
mniejszości narodowych zamie­
szkałych na Litwie.

12. Aprobuje się propozycje 
Uniwersytetu Wileńskiego w 
sprawie utworzenia Ośrodka 
Polonistyki, który szykowałby 
specjalistów i badał wspólne 
dziedzictwo historii i kultury, 
jak też w sprawie badania in­
nych kierunków slawistyki oraz 
judaistyki.

Zaangażować do badania dzie­
dzictwa historii i kultury za­
mieszkałych na Litwie mniejszo­
ści narodowych naukowców 
Polski; Rosji, Białorusi, Łotwy 
i innych państw.

13. Katedrom profilu huma­
nistycznego Uniwersytetu W i­
leńskiego i Kłajpedzkiego, W i­
leńskiego Instytutu Pedagogicz­
nego, Wileńskiej Akademii Sztuk 
Pięknych, Konserwatorium L i­
tewskiego zaleca się badanie 
folkloru, narzeczy, literatury i 
sztuki, kultury oraz historii 
mniejszości narodowych.

- 14. Państwowemu Ośrodkowi 
Badań Narodowych i Instytuto­
wi Filozofii, Socjologii i Pra­
wa zaleca się badanie zapotrze­
bowania mieszkających na Lit- 
wfe mniejszości narodowych na 
zdobywanie wyższego wykształ­
cenia i przygotowanie w  1991 
roku zaleceń na okres lat 1992— 
1995, a w  roku 1992 ■— na ok­
res do 2000 roku.

Ekrany
L1ETUWA "„Temperatura 

ciała- (USA, dla dorosłych) —  o 
12,14,16,18,20.

HELIOS —  I sala —  „Pra­
gnienie śmierci" (USA) —  o 
11, 13, 15, 17, 19 i 21. I I  sala 
—  „Ucieczka- (Francja) —  o
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30.

PERGALE — „Obrońca zwie­
rząt" (Szwecja, USA), —  o  11, 
13, 15, 17, 19 1 21.

W ILNIUS — „Szalona pa­
rka" (USA) — o 11, 13, 15, 17, 
19, 21. ■ ■

WINGIS — „Niewidoczny" 
(Przekleństwo domu Haindw) 
(2 serie, CSRF,. Niemcy) —  o 
11, 13.30, 16, 18.30, 21,

LAZDYNAI — „Szkoła czys­
tości" (USA, dla dorosłych) <— 
o  11.30, 16.15, 21. —  „W r fg "  
(2 serie, Indie) —  o 13.30, 
18.15.

TAIKA —  1 sala —  „Honor I 
krew- (U SA ) —  o 12.20, 14.40, 
18.50. „Ciao, inspektorze14 (Ju­
gosławia) —  o 16.50, 21.

'  W IDEOSAtĆfPr1—^  „Srebrna 
kula" —. o‘ . 13. „Rozpłomienia­

ją c a  spojrzejiijijpi"^^,---, 15.20.
„Strefa śmierci" ■— o 18. ^Świe­
cenie" —  o 20.30.

PLANETA —  I sala —  „Stu­
dentka" (Francja, Włochy) •-■ 
o  11.30, 13.40, 16, 18.20, 2C.30. 
I I  sala —  „Oszuści" (U SA ) —  
o 11, 13.20, 15.40, 20. „Siost­
rzyczki łiberty" (ZSRR ) —  o 
18.

AIDAS —  „Niepoprawni 
oszuści" (USA) —  o 16, 18.10. 
„Dzień m lłoici" (ZSRR, dla do­
rosłych) o 20.20.

DRAUGYSTE — „Wirus za­
bójstwa" (Zbieg) (U S A ) —  o
12.30, 20.30. „W róg" (2 serie, 
Indie) —  o 14.30, 17.30.

AUSZRA —  „Co tchu" (2 
serie, Indie) —  o 10.30, 13,
16.10, 18.40, 21.10.

TEWYNE —  wideosala —  
„Plęśclarz-2" (U S A ) —  o  12, 
14, 16, 18. „Emanuella jedzle 
do Cannes" (USA, dla doro­
słych) —  o 20.

KTO URODZIŁ SIE 
13 SIERPNIA

Jest dyskretny 1 dobrze się 
orientuje w ludzkich charakte­
rach.

Zawsze przekłada postępo- 
.wanle otwarte 1 prawe ponad 
wykręty. Jest przewidujący, pe­
łen intuicji i posiada wybitne 
zdolnoici wykonawcze.

Szczery, otwarty, pełen ener­
gii. Władczy —  potrafi rzą­
dzić innymi. Na innych ludzi 
działa ożywiająco.

Ma poczucie humoru, jest 
gościnny, a z rodziną łączą 
go dobre stosunki —  ma do 
niej dużo przywiązania.

Jego bezinteresowność za­
pewni mu wyniesienie życiowe.

Telewizja
ŚRODA, 14 SIERPNIA 

Wilno
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 

Prywatyzacja. 8.40—  Program 
„Ojczyzna**. 10.10 — Język li­
tewski. 10.40 —  Okno: wiado­
mości ze świata. 17.00 —  Dzie­
nnik. 17.10 —  Wiadomości wie­
czorne (ros.). 17.20 —- Trans­
misja z Częstochowy: apel Oj­
ca Świętego do młodzieży świa­
ta. 19.20 —  Nasz elementarz.
19.25 —  Tańczy „WijunelBs**.
20.00 —  Dobranocka. 20.30 —- 
Panorama. 21.00 —  Studio pań­
stwowe. 22.00 —  Audycja mu­
zyczna „Incognito**. 22.40 —  
Litewska birbyne i ormiański 
duduk. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Postscrip­
tum. 23.40 —  Kino „WasaraM.

Warszawa

9.30 —  Przyjemne z* pożyte­
cznym. 9.45 —  Wiadomości po­
ranne. 9.55 —  Teleferie. 11.00
—  Msza święta przed kościołem 
św. Piotra (Wadowice)1. 13.30
—  „Dynastia*4 —  serial prod. 
USA. 14.20 —  Telegazeta. 17.55
— Program dnia. 18.00 —- Tele- 
express. 18.20 —  IV  pielgrzy­
mka papieża Jana Pawła I I  —  
Pozdrowienie uczestników SDM.
19.00 —  „Murphy Brown** —• 
serial prod. USA. 19.25 —  Roz­
mowa z rzecznikiem praw oby* 
watelskich 19.45 •— Dobranoc.
20.00 —  Wiadomości. 20.30- —*

. IV  przelgrzymka papieża Jana
Pawła I I  —  Czuwanie modli­
tewne z młodzieżą. 23.00 
„Dynastia*4 —- serial prod. USA.
0.10 —  Wiadomości wieczorne. 
0 35 „Murphy Brown** —  se­
rial prod. USA ' (wersja orygi­
nalna). l.Q0 Jjg Serwis BBC. . 

Moskwa I

6.30 g-r Poranek. 9.00 —  Film 
fab. 10.30 —  Kreskówki. 11.00
—  Razem z mistrzami. 11.15 —  
Dziecięcy klub muzyczny. 12.00
—  TSN. 12.15 —  Aktualny re­
portaż. 12.30 —  Panorairta fil­
mowa. 15.00 —  TŚN. 15.15 —

“ Finn ( a t f s ź y ś S t k f c  2kpła-^ 
'cbne“  /Odę ' 2. ; 16.30 -p- Kres-, 
tkóiwfcl. Jftet-dljS dzieci
„Tajemnicą;* znana wszystkim*4. 
Ode. 2. 1Ś.05 —  M. Tarlwerdi- 
jew  s?  „Sonety Shakespeare*4.
18.30 —  TSN. Ze świata. 18.45
—  Planeta. 19.25 —  Film fab.
21.00 —  Czas. 21.40 —  „Szcze­
ra rozmowa*4. Na pytania tele­
widzów odpowiadają kierowni- 
cy Wszechzwiązkowej Spółki 
Telewizyjno-Radiowej. 22.55 —  
Program literacko-artystyczny 
„Słowo4*. 0.35 i—' Film dok. 
„Odyseja Aleksandra Wertyńs­
kiego** Ode. 2. 1.35 —  Film fab.

Moskwa II

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.20 —  Film dok. 8.40 —  Film 
koncert. 9.50 —  Świat pieniędzy 
Ądama Smitha. 10.25 —  Film 
fab. „Wiosenna melodia*4. 11.30
—  Kronika życia gospodarcze­
go. 12.00 —  Program muzycz­
ny. 13.00 —  Sztuka plastyczna 
na Moskiewskim Festiwalu Fil­
mowym. 13.30 —  Film dla dzie­
ci „Tajny tor wodny**. Ode. 2.
14.35 —  Film n.-p. 17.00 —  
Film dok. 17.40 —  Przedstawia 
„Respublika**. 18;00 —  Między­
narodowy turniej tenisowy.
18.55 —  Mistrzostwa ZSRR w 
piłce nożnej. CSKA— „Pamlro**.
20.45 —  Dobranocka. 21.00 —• 
Czas. 21.40 —  Rozmaitości.
21.45 —  Film fab. „Złodzieje 
rowerów**. 23.40 —  Wieści. 23.5$
—  TV  abonament muzycznyf

CZWARTEK, 15 SIERPNIA  

Wilno

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Słowo. 8.30 —  Nasz elemen­
tarz!. 8.35 —  Pamiętaj o  sobie.
8.55 —  Karaimowie, nasi sąste-

'^ W \ W A A W W W W V V W W W W N ^ ^ /.

Ziemia twych ojcowej
C hcesz zd ob yć  za w ó d  rolnika.

W ILE Ń S K IE J  W Y2SZEJ SZKOL* b S I  

W B iałe] W ace. N k  

Kontynuuje ona zapisy studentów
l i 991-92.

Przygotow u jem y w  polskim języku w*,-'

% techników-mechanlków 
*  technologów-farmerów 

% organizatorów-menedżerów 

oraz w  rosyjskim  języku wykładowym,
Hc techników-mechanlków

; .Podan ia  są przyjm owane do 30 siernni 
■ na m aturzystów szkół średnich. Sj£ 

form acji można zasięgnąć te le fo n łr ,3 4l»ł|l 
542-221, 542-223. ~ l

dzi. 9.25 —  Transmisją z Częs­
tochowy. 17.00 —  Program 
CNN. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Przegląd krajowy.
18.50 —  Wiadomości wieczorne 
(ros.) 19.00 —  Polskie studio.
19.10 —  Kurier gospodarczy.
19.25 —  Bałtycka nuta. 20.00 
— Rozmowa Bałtów. 20,15 —  
Dobranocka. 20.30 —■ Panorama. 
21.00—  Pewnego razu jia  ma­
jówce. 21.30 —  Stanowisko, 
premiera. 22.00 —  Srebrna go­
dzina. 23.00 —  Dziesięć minut 
o plastyku L. Kazokasie. 23.10
—  Wiadomości wieczorne.^ 23.25
—  Postscriptum. 23.35 —  Kino 
„Wasara**.

Warszawa 

9.05 —  Teleferie 10,25 ~  IV  
pielgrzymka papieża Jana Pawła 
I I  —  Msza święta z homilią i 
modlitwą Anioł Pański (Czę­
stochowa). 13.25 —  Program 
muzyczny. 14.00 —  Teatr Tele­
w izji: .^Wiersze Jana Twardow­
skiego- . k .14.25 v „Człowiek,
który rozmawia’ z żurawiami** 

V -  fflm fdbk. I$ ł0  ^  „Chomik ̂  
jak ehomik**-^-, film7’dokRr’ 45.30 
„Najdumniejsza z pieśni*4 —  
wojskowy program dokumenta­
lny. 15.55 Święto Słowa —•, 
Kielce-91. 16.50 —  W  starym 
kinie: „Pod twoją obronę*4 —  
film archiwalny prod. polskiej 
(1933 r.). 18.15 r— Teleexpress.
18.30 —  „Baltk  $ong Festiwal**.
19.35 —  Studio młodych —  Ja­
sna Góra. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.05 ~  
„E lita* (2) —  serial prod. USA.
22.50 —  „Pegaz** 23.20 —  Wia­
domości wieczorne. 23,40 —  
Finał mistrzostwa Polski na 
żużlu. 0.30 —  Serwis BBC.

Moskwa I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  Film 
fab. „Czarny korytarz**. 10.20
—  Do widzenia, lato. 11.00 —  
Godzina dla dzieci. 12.00 —  
TSN. 12.15.—  Komunikat MSW.
12.30 —  Film dok. „Odyseja 
Aleksandra Wertyńskiego**. Film
1. 14.15 —  Telemikst. 15.00 —  
TSN. 15.15 —  Film fab. „Za 
wszystko zapłacone*4. Ode. 3.
16.35 —  W  świecie pasji. Uwa­
gę: fotografuję. 16.50 —  Sztu­
ka Indii. 17.10 W  Kreskówka.
17.20 —  Filrii dla dzieci „N ie 
opuszczaj...*4 Ode. 1. 18.30 —  
TSN. Ze świata. 18.45 —  Do lat 
16 i więcej. 19.30 —  Kresków­
ka. 19.40 —  Film fab. „Czarny 
korytarz*4. 21.00 —  Czas. 21.40
—  Komunikat MSW. 21.55 —  
Stary Psków. 23.10 —  Aktualny 
reportaż. 23.25 —  Międzynaro­
dowy festiwal —  maskarada 
twórczości amatorskiej. 23.55 — 
TSN. 0.10 —  Film n.-p. „Meta­
morfozy malarstwa*4. : 0.40 — 
Koncert. 1.35 —  Film fab. 
„Czarny korytarz44.

Kalenda
'*H a  

Wtorek /ił̂ ł 1
dniem 1991 r 
-  140 dat • |  k fl

ł  r|§2i § L  
Ka*uŝ : 
j k  Wschód si«fL 

chód — 20̂ 9 ru'1 ~
15 Bodz. 09

Pogoda
Litewskj Slniba ] 

0F ° * ° ^ c z n a  p r z e i l i ]  
sierpnia z a c t a j 1 J 
bez opadów. WufTlSl 
zachodnich, umiirW^ 
peraturl około H l i  
I  y .  d «gu Milami J 
ani bez opadów. Ta 
w  nocy 9-14, | j 
stopnie.*"?

 ̂ h *  Mokra ii
7.30 — Telegiddi I 

Gimnastyka poranni | 
Kreskówka &35-YJ 
Muzeum Sztoki Plri 
Puszkina,' 9.50 — G 
rytmiczna. lOJO -  fa l 
„Koledzy z klasy*. Ofl
11.30 — Filmy 4*. n 
Dialog o prowincji I  
F ikn  dok. o stand i  
ludzkiej. 13̂ 30 -  RM 
ci „Tajny tor wdaj4. !  

.14.40 — Muzyki TttaJ 
—  Film n.-p. 17X0- 
artystyczno.
18.00 y  Mię«L 
niej tenisowy. 
lamencie Rosji 19* "P  
dzynaroiiowy to 
nej muzyld i  K i : . k a  
Czas. 21.45 -  «
de jest dolw i w ®  
brie..22-15 -■ 
teatr w Toma ' 
„Respublilu‘ . Ą T , 1
23.00 — Wiefci»| ■  
pień czterdziesto1
23.45 _  Koonn-

Wyrazy 
czucia r
Wileńskiej S w j i

jc ia il i  1®*^

W

K U R IE R
Wileński

■sltauik społeczno-polityczny 
Kłdy H»|wyt«*ej I Rządu Re- 
pakllkl littwakle). Ukazuje i i ;  
• i  1 IłpM IM * r.

N ttz  ulres: 232024,
Wilno, ul. Subocz &.

indeks *7218 
Cena 10 kop.

Zam. nr 1415.
Nr rejestracji — 1(2. 
Drukarnia „Wlltls".

Zastfpca redaktora Jeny S lIgW IŁO

TELEFONY: Redaktor —  22-42-48, zastępcy redaktora, sek­
retarz odpowiedzialny — 61-38-34.

Działy: państwa I samorządu terenowego; ekonomiczny —  
12-97-10; etyki, rodziny | prawa; szkolnictwa I młodzieży; li­
teratury I sztuki; telletonfw I sportu — (1-71-15; żyda poli- 
tyczMfo; listów, tycia wsi; korespoadaaUw — 12-37-38; ato- 
łoczay oraz aktaalaoid; handlu, natag I komunikacji — 11-15-1*. 
Fax — tt-41-M.
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